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RZĄD NARODOWY 
Wojownicy Polscy ! ZĘ 
Wojsku swojemu obowiązany. jest Naród Polski, że 
powstaje: Gouliwością młodzieży wsparte w pamię- 
tnej nocy 29 Listopada, wydało Wojsko: hasło po- 
„wstania narodowago i wystąpiło na pole EE 


am Wo- 


winna Ojczyzna dotychczasowe ocalenie, 


na któró się sławy i zwycięztw dobija. W 
jowniey! 
w Was swe przyszłe nadzieje pokłada, 3 


` Rodacy! 


waszą śmiałością i waszém: męztwem Naród, nie 


wojsko narodowe składający! Powołany 


szczędzi wysileń , napełnia szeregi wasze iwo ZA” 
, który przejęty świętą spra- 
wą w dzielności ze Aai na wyścigi staje. Okryci 


ciągnionyn, Żotnierzem 


> bliznami i chwałą , doświadczeniem wzmocnieni, do- 
„Wwwacię w przedsięwzięciu waszćm dźwignienia Polski 

7 jarzma obcego. 
Niedawno na dniu 27 Lipca odbyta walna narada 
„ wojenna w obec delegacji PROSTEJ Izby Poselskićj, 


rokuje ważne dla nas wojenne wypadki. Zupełna 


zgodność zdań radzących, ufność z jaką się rozeszli, 
wzbudza oczekiwanie zdarzeń, 
najświetniejszże wypadki. 
Wódz, który w tylokrolnym boju. do zwycięztw Was 
prowadził, Wódz który det dowody swego talentu 
swćj gorliwości, i umiał sobie zjednać Imię. Pos 
„wierzcie się Jemu zzaufaniem, jakie się „należy Na- 


mających przynieść 
<Powiedzie Was. do nich 


czelnemu, a którego mu odmówić nie inożecie. 
Rząd Nardosy: zna “dobrze, Jak ze obywa» 
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telskićm tchnie uczuciem , wie jaką wniém Naród i. 


władze jego obronę i wsparcie znajdują: w pełnem 
tedy zaufania na sercu i.obywatelstwie wojska po- 
lega, Że w każdym razie na głos Izb sejmujących, 
na głos Rządu Narodowegosprawy narodu nie opuści, 
jego swobód i niepodległości bronić będzie. =< 
Wojownicy Polscy! rozpoczęliśmy długi i ciężki 
zawód, olbrzymią walkę. Wytrwałości i nieugiętćj 
woli potrzeba, abyśmy swego dopięli i do końca do- 
szli. Nasi bracia za Bugiem i za Niemnem, bez wy- 
poczy nku zwrogiem walczą i mnićj a reka 
rózrywają siły nieprzyjacielskie. Do nas należy po“ 
konać główne jego armje. Już ich wiele na ziemi 
naszćj zniknęło, zostaje do zwalczenia reszla. Ry- 
cerstwa Polskie! Walcczność twoja aż nadto dobrze 
czuje, że tego dokazać może, i przeświadczona jest, 
Że szczęśliwie powiedziona 
Powołuje Was do tego I Naród, Sejmujący oraz Rząd 


-Narodowy do Was w imieniu Na: odu przemawiający, 


z tem zaufaniem jakie pokłada w Waszćm męztwie, 
w Waszćj cnocie, i w dzielności umysłu waszego, 
bo wić Że znacie obowiązki Polaka, że nie wyczerpane 
jest poświęcenie się Wasze dla Ojczyzny, dla wolno* 
ści i niepodległości. 
¿w Warszawie dnia 31 Lipca 1831 r, 
: Prezes Rządu 
(podpisano) X. A. CZARTORYSKI. 
; Radca Sekr. Jlny Rządu 
ua AG Plichta. 4 


niezawodnie dokaże. 
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O RZĄDZIE I :OPPOŻYCJI. 


4. n. — Pismo o rządzie i oppozycji przez J. Bo 
Ostrowskiego, nie podaje žadnéj nowéj teotji Jub wy- 


nalazku w zbiorze wiadomości ludzkich, lecz jest 
raczćj prostém ale niewłaściwóm przystosowaniem 
porządku spółeczeństwa do kolejnych przemian ciał 
fałszywych, lub lępićj naruszenie zasady onegoż. 
Pan J. B. O. jak fałszywą przyjął zasadę, tak 
leż i fałszywe wyprowądził wnioski. — Utrzymuje 
on, že Rząd jest stagnacją, oppozycja jest ruchem, 
Życiem, postępem. Za każdego rządu powstaje op- 
pozycja | sprzeciwja się rządowi, wzrasta, przeważa, 
i rząd obala, sama-zaś slaje się natenczas rządem. 
Powstaje znowu na nowo inna oppozycja, podo- 
bnie postępuje, rząd obala, stając się podobnie 
rządem i t. d. 'kolejno. — Ażeby podobne wnio- 
ski mnićj się zastanawiających nie uwiodły'i w błąd 
nie wprowadziły, przedsiewziąłem krótko ' błędy 
onych wykazać, bo o prawdziwe zasady wszyscy 
starać się powinniśmy. — Rząd. nie jest stagnacją 


sam przez się, niejest martwym, działa, postępuje, 


robi inicjatywę do praw, do ustaw i ich zmiany, 
daje dalszy ruch temu, co. Naród przez -prawoda- 
stwo poruszył, gdy ustanowione prawa wykonywa. 
Smuine byłyby widoki, gdyby każdy rząd miał być 
despotyczny i zmuszał Naród do gwałtownćj rewo- 
lucji; przypadkiem trafić się to może, jest to zda- 
rzeniem niepoźądanćm, nadzwyczajnóm, które cho- 
ciaż zdoświadczenia wiómy że nastąpiły jednakże, 
nie leży to wjego naturze, owszem podług wszel- 
kiego porządku rzeczy każdy Rząd zgodnie z Naro- 
dem postępować winien. Gdy się przecie zdarzy, że 


rząd przeciwnie dobru narodu działą, natenczas - 


sprawiedliwie powstaje oppozycja , bo naród nie chce 
wywracać obecnego porządku publicznego, ale go 
naprawić; gdy rząd odmieni swe kroki j pójdzie za 


"głosem narodu, natenczas oppozycja kończy się 


przywróceniem ` dobrego porządku, gdy zaś trwa 
przy w P A > BdY 


uporczywie i wzłćm coraz zuchwalej postępuje, 


może: doprowadzić do gwałlownćj rewolucji. Nie 
„można tćż przypuszczać , ażeby naród był przeciwny 
prawom, Żeby je chciał przestępywać , owszem voz- 


"sądnie i pewnie można wnosić, że zechce swoje 


czynności do nich zastósować , inaczćj byłby zsobą 
sprzeczny. — Nasze prawa i obowiązki znich wypły- 
wające zawsze wynikają ze stosunków , w jakich ze 
światem zostajemy, i tych poznanie cechuje naszą 
rozumną istote; w zbiegu okoliczności i toku rzeczy 
mogą się niektóre stosunki, które nie są oparte na 
niezmiennćj zasadzie , odmieniać, dla tego też i prawa 
odmienione być mogą. Ale i to nie jest znalury rzą- 
du, tylko wpływem zmiany stosunków i okoliczności. 
Na cóżby się zdało bawić stanowieniem praw, i bez 


wykonania onych, bez żadnego użytku znowu je zno- 
sić? Zmiany praw i ustaw nie mogą być przewidziane; 
prawa które polegają na niezmiennych zasadach, 
bedą niezmienne ; innefido okoliczności zastosowane, 
tylko doświadczenie wskaże jak długo "trwać będą. 


Sama doskonałość każdćj rzeczy każe się domy=> 


ślać orćj twwałości i stałości ; nie można Żądać, aby 
wszystkie czynności obywatelskie były objęte w pra- 
wie, starać się należy aby przynajmnićj były wy- 
szczególnione, te tylko, które albo szkodliw ością, 
albo pomyślnością znacznie wpływają na dobro pu» 
bliczne; inne powinny być zostawione dobrćj woli 
obywate «— Mylne byłoby to zdanie, że udział we 
władzy p blicznej jest stałą własnością pojedy ńczych 
osób; albowiem nikt urzędnikiem się nie rodzi; dla 
tego też nikt za odjęcie urzędu obrażać się nie powi- 
nien, bo urząd jest tylko skutkiem uznania osobliwszćj 
zdatności i skutkiem osobliwszego zaufania ; może 
te widoki omyliły, może ktoś przedniejszy się zja- 
wit, a choćby tylko równy, to byłby to tylko po- 
dział, bo nie masz zaręczonćj nieodwołalności, cho- 
cia nie bez ważnćj przyczyny przedsiebrać nie na- 
leży. Nawet władzą publiczna o tyle jest cierpianą, 
o ile się zgadza zdobrem narodu, bo inaczćjby- 
śmy jéj nie vstanawiali, ale przy każdym równo po- 
dzielonaby zostawała; my stanowimy władzę zwierze 
chniczą , abyśiny nie potrzebowali uslawicznie strzćdz 
naszych praw, ale tén spokojnićj i bez przeszkody 
naszym czynnościom i pracom się poświęcali, i swo- 
bodniejszego i błoższego używali Życia. Skoro po» 
wiernik władzy publicznćj prawa obywateli rozwa- 
Żnie nadweręża, przeszkadza szczęśliwości narodu, 
przymusza go wieśdz życie nędzac i sronivtne, mija 
się umyślnie z widocznemi celami towarzystwa publi- 
cznego, natenczas ten sam naród „któren mu władzę 
publiczną dozawiadywania nią wręce włożył, zbiera 
się, powsłaje, odwołuje nadaną władzę, i wygania 
tyrana, karze pogwałcicieli praw w urzędnikach od- 
wolałnych i odpowiedzialnych. 
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ROZMAITE WIADOMOSCI. ; 

Dla braku kompletu posłów, posiedzenie sejmowe 
dnia wczorajszego nie było.  * SZR 

— Gazety Berlińskie ostalnią pocetą nadeszte, mil- 

czą o śmićrci Mikołaja ; to ich milczenie bynajmnićj 

zadziwiać nie powinno, wiadomo bowiem, źe gazety 


'te są pod wpływem cenzury i włakich stósunkach, 


że im śpieszyć się z rozgłaszaniem takićj wiadomości 
nie wypada; przybyły zaś Feldjegier z tą wiadouto- 
ścią, nie zasiawszy Króla wberlinie udał się do Tó: 


 plitz—lecz listy prywatne zwiarogodnego źrzódła» 


tąż samą pocztą z Berlina: nadeszłe, powtarzają zza- 
pewnieniem, że Mikołaj nie żyje—i zarazem .doda- 
ją, Że z rozgłaszaniem tej wiadomości nawet rząd 
kilka dni ma sig wstrzymać, — Utrzymują niektórzy, 
Że niektóre dómy handlowe Warszawskie także mają 
pewną otćm wiadomość, tylko nie rozgłaszają jéj, 
dla spekulacji handlowej. 

— Jenerał Dembiński połączywszy si się z Różyckim 
i powstańcami z RBDŻORI puszczy, nagle ruszył 
ku Brześciu Litewskiemu i takowy: szturmem zdobył, 
zabrał tam wielki zapas amunicji, żywności, kassę 
kilko-miljonową i kilkadziesiąt armat, tudzież odbt 
wielu naszych niewolników, i zabrał mnóstwo Ros- 
sjan. Wiadomość ta nie przyszła jeszcze drogą urzę- 
dową do Rządu Narodowego, lecz*przywieżliją oby- 
watele z pod Siedlec i Konstantynowa, jako też kupcy 
Żydzi z Międzyrzeca, którzy jadąc do Brześcia po to- 
wary, zwróceni byli przez uciekających ztamiąd Mo- 
skali. Także Rossjanie, którzy obozem stali pod 
Siedlcami , wyruszyli śpiesznie ku Bugowi w zeszłą 
Sobotę. — Jeżeli ta wiadomość o wzięciu Brześcia Li- 
ewskiego się stwierdzi, czyby nieavypadło posłać 
posiłki braciom naszym, którzy otoczeni przewa- 
Żniejszemi siłami Moskali, jeżeli nie mają amunicji 
mogą upaść. 


— Riidiger, który małe addiy swoje przeprawił - 


był przez Wisłę w okolicy Gniewoszewa, nazad je co+ 
fnąt; a to z powodu (jak sami Rossjanie mieli oświad- 
czyć( rozruchów wPetersbutgu i Moskwie. 

— Mianowani zostali Jenerałami Dywizji: Chrza- 
uowski i Romarino. — Jenerałami Brygady: Muchow- 
ski, Młokosiewicz, Szydłowski, Konarski, Langer-' 
mann, Sznejde, Mycielski i Gzarnomski. 

— Daly się słyszćć różne uskarzania na doktorów, 
iż ci niesą skwapliwi nieść ratunek ubogim cholerą 
dotkniętym; do wszystkich to nie da się slósować, 
gdyż wielu dali nięzaprzeczone dowody uczucia 

ludzkości; lecz gdy zniektóremi takie w rzeczy sa- 
méj wydarzają się wypadki, jak o tém. podanc do 
publicznćj wiadomości ogłoszenie urzędnika przy 
ulicy Orléj a Rząd więc na lo oboję 
tnym być nie może, ile Że wterażniejszych czasach 
cierpienia i niebezpieczeństwa choroby, bardzo szko- 
duwe ztego wyniknąć mogłyby ea 


a 


A ' WIADO MOSCI ZAGRANICZNE. 


© Spisek Legitimistów — wy ciąg z dziennika Zuri- 
Miarre Breżon-Rennis dnia 14 Lipca. — Z aresztowa- 


nych wielu Szwajcarów z dawnćj słuzby w Nautes < 
i St. Malo,'oraz Paryżu, * 


Pannes, Lorient, * Brest, 
Wandei, zgoła po całej Francji, 


przy nich papierach, pieniądzach i różnych dowo- 


i znalezionych 


dach, wątpieniu nie podpada, iż uknuty był spisek 
legitimistów, który czujność rządu wykryła, a któ- 
ren zdawał się mieć nieco-podobieństwa do znanego 
Layoudrie na początku pierwszćj rewolucji fran- 
cuzkiej.: — 

Hrabia de la Plain główny ajent tej intrygi w dro- 
dze do Paryża gdzie dążył dla ostatecznego uorga- 
nizowania legitimistów, wyprzedzony uwiadomieniem 
filograficznóm zostať aresztowany w Vannes, w do- 
mu Bousko. — Uwięziono tamże Pułkownika z dawnćj 
slużby, mieszkającego w Henneben i-okolicach, przy 
którym miano znaleść znaczne summy pieniężne na 
żołd dla spiskowych przeznaczone, oraz różne ważne. 
papiery, odkrywające całe zamiary spiskowych. 

Odkrycie to zrobiło wielkie wrażenie w Paryzu, 
a szczególnićj ztego punktu uważając rzeczy, na co 
się przydała cała policja paryzka, kiedy.tyle pa- 
szportów bez jéj wiedzy wydanych zostało? rzecz 
jest oczywista, Że w administracji znajduje się mini- 
ster zdrajców, który proteguje drugich zdrajców. 
Z tego ŻE DRAMA zaczyna być coraz 
mocnićj przekonaną, iż póty nie dojdziesię doźrzó- 
dła wszystkich tak piekiełnych intryg,. grożących 
przynajmniej zamieszaniem krajów, póki kreatury 
ich znajdować się będą na urzędach publicznych. 

W Dzienniku francuzkim Że Zems czytamy co naste- 
puje; Kuryer Angielski wychwala dziś usiłowania 
komitetu francuzkiego w zględem Polski, i mocno 
spółziomkom obojętność i egoizm 
Kurjer będzie mógł w krot- 


nagania swoim 


w jéj sprawie okazany. 


‘ce teź same uczynić wyrzuty swojemu Rządowi, bo 


zapewniają, że Ministerynm Angielskie ma się zdadź 
zupełnie na Francją, względem negociacji, w sprawie 
Polski, do których Francja wzywa toż Mipisteryum, 
sama zaś obieczuje sobie pozostać jak najściślćj 


neutralną. Wszakże przywrócenie jIKrólestwa Pol- 


‘skiego równie waźnem jest dla Anglji jak dla Fran- 


cji, bo wzrost potęgi j uroszczenia Rossji równie za- 
grażają interessowi jednćj iak drugićj. Pod wzglę- 


dem handlowym, który Anglicy tak dobrze nojmują, 


-Ministeryum Lorda Grćj powinnoby się pokazać nie 


tak oziębłem.- Polska była niegdyś targowiskiem 
pierwszego rzędę dla rękodzielni Angielskich, z któ- 


rych przesyłane wyroby płaciła oblitem dostarcza- 


niem zboża, a te związki: handlowe mogłyby się od- 
powić, gdyby przywrócono podług traktatu Tylży- 
ckiego. „„Kommanikacją między Xięstwem Warszaw- 
szawskiem a narodami morskiemi, za pomocą skla- ` 
du wolnego w Gdańsku. "Ten handel uważała zatak 
wielkićj wagi dla siebie Anglja, Żessię oświadczała 
na prawić własnym kosztem port Potęgi. W téj że- 
epoce zbierano w Londynie iokolicach ogromne skład- 
ki na wsparcia Polaków, ale zmieniły się czasy» 
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dzis ani rżąd ani lud Angielski nie dbają o kraj, 
z którego niegdyś tyle ciągnęli korzyści. Spodzie- 
wamy się jednak, że po mimo obojętność pozoru lu- 
du, opuszcza najlepszą porę do zyskania więcćj po- 
pularności, którćjmu zapewne będzie potrzeba w wal- 
ce w krótce mającćj nastąpić.“ 

Jakaż inna uwaga się nastręcza po odczytaniu po- 
wyższego artykułu, jeżeli nie ta, iż nie powinńiśmy 
się spuszczać na Żadną zwłaszcza daleką zagraniczną 
pomoc. Bagnety piki, karabiny,’ działa, kosy, to 
nasi sprzymierzeńcy dzisiejsi i jedyni, a jak tylko 
odwojujemty nasze całą Polskę a przynajmnićj za Nie- 
men Moskali przepędzimy, znajdziemy w tém czas 


nowych sprzymierzeńców i nawet przyjaciół, od któ- 


rych teraż w niepewnym razić próżno wyględamy 
pomocy. 
, W tymżo Numerze Dziennika Ze Zems czytamy za» 
raz pod artykułem powyżćj przywiedzionym : 
„„Zapewne Pan Pozzo - di- Borgo mocno się tem 
martwi, że taki obrot biorą interesa w Rossji y i że 
tryumfować zaczyna partya moskiewska, "grożąc 
wszystkim cudzoziemców oddaleniem od sprąw pu- 
blicznych. "To pasowanie się starćj Rossji i arysto- 
kvacji Bojarów na przeciw światła i cywilizacji, u- 
śmierzone pod panowaniem Alexandra, odnowiło 
się z większą jeszcze niż dawnićj mocą przez wypad- 
ki w Polsce. Niepomiślności jakich doznał Mikołaj 
w swoich zamiarach, zwracają go pod jarzmo stron- 


nictwa, które jego brat tak długo trzymał w ukró- 
- ceniu i przeciwko któremu stronnictwa sam niniej- 


szy Cesarz tak okrutnie srożał w pierwsych latach 
swego panowania, Trudno zgadnąć, jaki wpływ 
wymierzać będzie ta reakcja na sprawę Polski, ale 


to pewna, Że nieprzyczyni się do powodzeń Rossja- ` 


nów którzy zostaną pozbawieni swoich najlepszych 
Jeneratów wszystkich rodem Niemców, jak byli po- 
zbawieni prawie wszystkich swoich inżenierów ro- 
"dem Polaków. i 
= Piszą z Karsluhe.— Nabierają coraz większćj wiary 
wieści rozehodzące się, że państwa konstytucjine polus 
dniowych Niemiec mając zawrzeć traktat sikalaośa 
pomiędzy sobą; I że w przypadku wojńy, między wiel- 
kiemi mocarstwami rozciągną tylko kordon nad swoją 
każdy granicą, z powodu że wojna 'o zasady intereso- 
wać niemoże państwa neutralne; jednakże wszystkie ich 
wojska są postawione na stopę wojenną. 


DRE Piszą z Sarredruu 11. Lipca. — Prusacy coraz 


wzmacniają wojska zebrane nad Sarrą; które stoją w bi- 


wakach i odbywają mocnę patrolć. Garnizon Mogun- - 


cji, wynosi teraz 15,000 ludzi, a brzegi Renu zajęte są 
przez żołnierzy: pruskich. > 


= Lizbona d. 2, Lipca.— Okręt trzy-masztowy Por- 


tugalski, Ifigenia; wracając z Bahia, uganiany przez bryg 


francuzki , uciekał pod zasłonę fortecy Cascaes, lecz przy- 
muszony ściganiem , zarzucił kotwicę, a baterye walo- 
we rozpoczęły ogień — lecz się to na nienie zdało— bryg 
francuzki i przybyły okręt drugi rozpoczęły równie ka- 
nonadę na twierdzę, zniszczyły wiele domów, fortecę 
uszkodziły, i Portugalską Ifigienią zabrały, 

Zaszła zmiana w ministeryum , Minister Sprawiedli- 
wości, oraz Intendent Policji, zostali z urzędu złożeni, i 
wygnani, a miejsce Intendenta Policji objął Belfort, któ- * 
rego można uważać za Roberspiera Portugalskiego. 

— Londyn 14 Lipcą.— Wiemy z źródła) 'autentyezne- 
go, że rząd francuzki otworzył układy: z naszym gabi- 
netem, w celu zatrzymania rozlewu krwi w Polsce. 

= Łiworno 4. Lipca.— Lud Państwa papiezkiego, nie- 
widząc dla siebie żadnćj rękojmi przyszłego bytu, burzy 
się wszędzie ; zewsząd dochodzą wieści o cząstkowych za- 
mieszaniach , które pewnie niedługo w ogólne zamieni 
się powstanie, w Rimini już zaszły ważne wypadki, we 
Forti wojska papieżkie zostały zniesione, a w Bolonij , 
wymordowano nawet nowo sformowaną żandarmeryą. 
W takim stanie rzeczy łatwo przewidzićć co może wy- 
buchnąć w środkowych Włochach. Mówią że 40 tysię- 
‘cy austryaków znowu są w marszu ku Włochom. 

— Dnia 4. Lipca Baron Wessemberg wyjechał z Ha- 
gi do Londynu, wioząc protestacyą Króla Holender- 
skiego przeciwko protokółowi łońdyńskiemu: W mies 
ście Vannes dnia ll. Lipca aresztowano 6. dawnych 
exszwajcarów, jednego officera exgwardyi królew- 
skićj, hrabiego de la Plain. przysłanego od Karlistów 
w celuwzniecenia wojny domowćj. ` 
przy nim ważne papiery. ý 
— W Paryżu dekorowani medalem lipcowym, zawią 
zują stowarzyszenie między sobą— człowiek każdy 
opłacać ma l frank na miesiąc.— Laffitte ma pre- 
zydować temu towarzystwu. 

— W Metz, otrzymano rozkaz sformowania natychmiast = 
parku oblężniczego artylleryi z 50 dział złożonego. _ 
Piszą z Caen, że od kilku dni nadciągają nowe parki 

artyleryi w te okolice, i że przez to miasto przeszła wiel- 
ka liczba bagaży oraz lawet do dział oblęzniczych cięż» 
kiego kalibru. Wszystkie te parki i màteryalia artyl- 
leryi, przez Cherbourg zbliżaly ku-przegom Renu. 


Znaleziono także 


t 


— W ciagu miesiąca Lutego przeszło przez kraj Heski 
20,009 koni skupionych na rachunek Francji w Hano- 
werże Elolstejnie i Meklemburgu, oprócz tych koni za- 
kupiono jeszcze około 10,000-we Szwajcaryi. Pod kawa- 
leryą zaś letką kupowano konie w Bawaryi Wiritembergu 
‘kraju Badeńskim. Liczba więc wszystkich koni skupto- 
nych dla Francji wynosi 45,000. 2 
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